
Martyna Jakubowicz, Sk
Wolno zdejmuję główkę z banana kiedy zasiadam do śniadania cytryny sok kwasi mój wzrok wykrzywia także mych myśli tok Winogron kiść ściskam ze złością wino jest podłe, pachnie nudnością podaję jabłko z twarzą banalną zdradzam mężczyznę nocą upalną Ale za to gdy jem mandarynki łagodnie jem i duszą unoszę się i płynę zapach mandarynek jest taki wspaniały jakby wszystkie ogrody na raz zapachniały To jest skórka pomarańczy która śpiewa, która tańczy to jest skórka pomarańczy która śpiewa, która tańczy
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